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Arcy-Bractwo N. A. N. SAKRAMENTU przy Ko­
ściele W W. Panien Sakram entek, zawiadamia Rodzi­
ców i Opiekunów dziatek przystępujących w r. b. po 
raz pierwszy do K oM M U N JiŚtej, iż Akt ten rozpocznie się 
w dniu jutrzejszym, nauką przygotowawczą do Spowie­
dzi Śtej, o godzinie w pół do 11 ej z rana. Dziatki dbojej 
płci, przybędą na tę naukę z Rodzicami lub Opieku­
nami, j a k  również po południu o godz: 4tej, gdzie bę­
dzie nauka z kazaluicy o zadosyć uczynieniu, na której 
Rodzice i Opiekunowie obecnymi być raczą. Nazajutrz 
zaś z rana o godz: w pół do 8ej, zbiorą się dziatki obo- 
jej płci pod dozorem, w przyzwoitem ubraniu i porząd­
ku, do Kościoła W W. Panien Sakram entek, gdzie im 
udzieloną będzie K o m m c n ja  w  czasie Mszy Śtej i przy 
naukach i stosownych modłach.

W przyszły Poniedziałek, w Kościele Parafjalnym 
XX. Bazyljanóto  tutejszych, , rozpocznie się, jak lat da­
wnych, Tryenna, na cześć Sgo O n u f r e g o  Pustelnika, 
doznanego Patrona w nieszczęsnych chwilach zarazy i 
morowego powietrza. Nabożeństwo to rozpocznie się 
o godz: lOej z rana, solenDą Wotywą, Kazaniem i Pro- 
cessją; na które, Braci i Sióstr Bractwa Śgo O n u f r e g o , 
wzywa się.

Ju tro  Imienioy J e g o  Ce s a r s k ie j  W y s o k o ś c i W i e l k i e ­
g o  X ię c ia  K o n st a n t y n a  M ik o ł a j e w ic z a , i J e j  C e s a r ­
s k ie j  W y s o k o ś c i W i e l k ie j  X ię ż n e j  H e l e n y  P a w ł ó w n e j .

Z  Petersburga, l i  (2 3 ) Maja.
Przez Reskrypta C e s a r s k ie , z d. l7go  Kwietoia, N a j - 

m ił o ś c iw ie j  mianowani zostali Kawalerami Orderu 
Śgo W ł o d z im ie r z a  k la ssy l le j :  D yrek tor  Departamen­
tu Hydrograficznego Ministerstwa Morskiego, Wice- 
Admirał Barou Wrangel; Dyrektor Morskiego K orpu­
su Kadetów, Wice-Admirał Dawydow, i Prezes Komi­
tetu WojeuoegoCenzury, Jenerał-Lejt: Baron tledem .

Ostatnie wiadomości z Rewia.
28go Kwietnia (10 Maja) o w pół do 4tej z rana, do­

strzeżono z telegrafu Rewelskiego kilka statków p łyną­
cych zwolna od północno-zachodniej strony wyspy Nar- 
gen na wschód; o w pół do 5tej można było oilróżaić 
9  okrętów szrubowych i dwa małe parostatki, które 
roiuęły południk Nargeński z zamiarem opłynąć tako ­
wy; i rzeczywiście, statek przodowy skierowawszy się na 
południe, popłynął między wyspę Nargeo i mielizny 
Nargeńskie, w te same miejsce, na którem w roku  ze­
szłym zatrzymała się przez czas długi eskadra nieprzy­
jacielska. O w pół do 7ej z rana, ostatni z tych okrętów 
stanął na kotwicy ze strony wschodniej krańca pó łno­
cnego w. Nargen, i wówczas przekonano się, że eska­
dra ta Angielska składa się z2ch  okrętów trzy-pokłado- 
wych (z których »Xiążę Wellington” pod flagą białą 
Kontr-Admirała Dundas), z7 u  okrętów dwu-pokłado* 
wycb szrubowych (z których jeden pod czerwoną, a 2gi 
pod niebieską flagą koutr-admiralską) i z dwóch paro­
statków dwu-masztowych. Wkrótce potem jedeu z tych

ostatnich odłączył się od eskadry i przeszedł na półoo- 
co-wschód, lecz wrócił o 2giej z południa; drugi zaś, 
zrobiwszy zwolua wzdłuż wyspy Nargen rekonesans, 
s tanął na kotwicy w zachodoiem wejściu.— Wczoraj o- 
koło 7ej z wieczora, otrzymano z Spithamnu następują­
cą depeszę telegraficzną: nSiedm parostatków płynie 
na wschód” , lecz deszcz który zaczął padać, przeszko­
dził rozmawiać za pomocą telegrafu. Podług wiadomo­
ści zaś na piśmie z Pakerortu nadesłanej,  otrzymano 
tam jeszcze wczoraj następujące z Spitham nu depesze 
o 3 kwad: na 7m ą »eskadra z 5ciu okrętów złożona, 
połączyła się z nieprzyjacielem” , i o w pół do 9 te j : 
»nieprzyjaciel wymija z lOciu okrętami szrubowemi po­
łudnik .” Dziś zaś, o w pół do 8ej z rana, po przejściu 
mgły, otrzymano ze Spitham nu depeszę: nwczoraj 10 
okrętów szrubowych i 2 parostatki wyminęło poła- 
doik” , a o 9tej z rana i o 6tej z wieczora doniesiono 
z P akeror tu :  wdaje się spostrzegać okręt krążący.”  Na 
horyzoncie Spithamnu nic przez dzień cały spotrzedz 
się nie dało. O pojawieniu się eskadry nieprzyjacielskiej, 
o liczbie statków i miejscu, w którem takowe stanęły 
na kotwicy, dano ztąd znać za pomocą telegrafa, o w p ó ł  
do 8ej z rana po zniknięciu mgły. (Ruski Iow:).

Bocman Buteńko.
Jestże kto w rozległym Państwie Rossyjskiem ktoby 

nie słuchał z chciwością opowiadań o majtkach Czarno­
morskiej Floty? Ich waleczność, poświęcenie, weszły 
w przysłowie; piechur dzielący w Sewastopolu trudy i 
niebezpieczeństwa majtka, patrzy na niego jak na wy­
brańca, a na zapytanie: kto obrania Sewastopol, odpo­
wiada zdejmując czapkę: marynarze. W mojej obecno­
ści bochaterSyuopy, zobaczywszy jednego majtka, spy­
ta ł go z którego on ekwipażu, i czy dobrze mu było żyć 
na okręcie? Dobrze, odpowiedział majtek. A na bastjo- 
nie? Równie dobrze i na bastjonie. A to dla czego? 
Wesoło bo hlizko do nieprzyjaciela, (był on z 4° ba- 
stjonu).

Do liczby niewielu nazwisk znanych Rossji, albowiem 
na szczęście nie ma czasu o nich pisać, należy dodać 
nazwiska Bocmana Buteoki, który służy na Nikano- 
wskiej baterji, znajdującej się na 3m bastjonie. Któż 
nie wie że na 3m bastjonie wielu bohaterskich Ofice­
rów , wielu mężnych jak Koszka.

Buteńko przed oblężeniem był przez cztery lata s ta r­
szym Bocmauem na okręcie » W arna.” Bocman w m a ­
rynarce jest to samo co felfebel w piechocie, i dla niż­
szych stopoi morskiej służby jest wyższa raoga jakiej 
dostąpić mogą. On niema więcej jak 32 lat, dzielny 
w sobie, ożenił się wziąwszy za żoną dobry posag, wy­
służył 12 lat w podoficerskim stopniu, złożył e.xamen 
na */s oficerskiej pensji, ozdobiony Krzyżem Śgo J e ­
r z e g o  za waleczność, przedstawiony do kokardy, s ło ­
wem ma wszystko czego człowiek z jego stanu dostąpić 
może. Zdawałoby się że już dla niego czas uspokoić się, 
ochraniać się i odetchnąć po mozolnej i zaszczytnej



-  734

e; lecz gdzie m a  o tem myśleć, on tak waleczny, 
siębierczy, czynny, niezmordowany i przepełniony 

więcenietn jak człowiek który niema nic do strace­
nia, u którego życie to samo co kopiejka.

Osmy to już miesiąc jak on nie schodzi z bastjonu, do­
glądając wszystkiego; śpi przy armacie, jeżeli śpi kie­
dykolwiek, gdyż przy nieustającej czynności nikt nie 
wie czy on kiedy sypia, 6łowem jest on gospodarzem 
na tej baterji. Oficerowie co przeznaczani tam na służbę, 
często słucha ją  jego rad: Panie Oficerze, my to gospo­
darze a panowie goście; nie byłbyś Pan łaskaw polecić 
swoim ludziom żeby nie chodzili w tym kierunku, gd^ż 
tam przelatują kule; bąć P a n  łaskaw przeznaczyć trzech 
swoich ludzi nam w pomoc dla przestawienia tej arm a­
ty; a jak będziecie robić otwory to poślij Pan po mnie, 
gdyż ja każdy kamień, każdą dziurkę w przedzie ba- 
8tjonu znam tak jak własną kieszeń.

Buteńko pełen jest poświęcenia, on szedł pewnego 
razu przed swoim Oficerem-Lejtnantem Aotipowym, 
przy k tórym służył na »W arnie”  przez cztery lata. Gdy 
o trzy kroki od nich pada bomba, Buteńko odsuwa Ofi­
cera, staje przed nim i w łasną osobą zasłania go przed 
odłamkami bomby.

Będąc urodzony we wsi Zburewki leżącej przy ujściu 
Dniepra, gdzie mieszkańcy część życia przepędzają na 
łodziach, on namiętnie lubi swój zawód, i chociaż po 
skończeniu oblężenia będzie miał prawo na zupełne 
uwolnienie, on aui myśli o tem: »majtków naszych do­
syć zginęło, mówi on, na okręta dadzą rekrutów, któż 
ich będzie uczył jeżeli nie my starzy marynarze.”

Na równi z Buteńką stoi Polikarow, starszy marso­
wy Kwatermistrz. Straciwszy żonę i córkę, dom i ma­
jątek, on zrobił baterję swoim domem, Komendanta oj­
cem i oddał im syna na wychowanie, który gdy został 
zabity odłamkiem bomby, Polikarow na znak żałoby 
podwoił swoją służbę przy armatach. Inni zmieniają 
się jak na warcie, on z w a łu  nigdy nie schodzi; zde- 
moutują jego 8rmatę, on przechodzi do drugiej, celuje, 
a będąc wybornym artylerzystą, zakłada się że trafi 
w ulubione ambruzary. Nic więc dziwnego że z takie- 
mi ludźmi jak Buteńko, Polikarow, Koszka i im podo­
bni, 4ty bastjon myśli o zielonej górce jak o zabawce. 
Anglików zajmujących na niej transzeje uważa za ł a ­
twą zdobycz, i niech tylko pozwolą, mówi, wyłowiemy 
jak zajęcy.

50ty pułk Angielski który nasi marynarze tylo-kro- 
tuie bili i pędzili w nocnych wycieczkach, widocznie 
poświęcouy im na ofiarę. Godne uwagi że to przekona­
nie wkorzeniło się również i w 50ym pułku.

(Ruski Iuwalid).

Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w  Wydziale Kom: 
R. S. W . i Duchownych, zatwierdzeni: Nadrachmistrz Wydz: 
Administracyjnego Rządu Gubernjalnego Radomskiego, Radca Ho­
norowy Ant: Zdankiew icz, p. o. Naezelnika Oddziału Administra­
cyjnego w  tymże Wydziale i Rządzie Gubernjalnym; Pomocnik 
Naczelnika Pow: Opatowskiego Jo z: R adzim ińsk i, p. o. Pomocni­
ka Naezelnika Pow: Opoczyńskiego; Rachmistrz Biura Kom: R. S. 
yy. i Duchownych Lud: K eller, p. o. Pomocnika Naczelnika Pow: 
Opatowskiego; b. Naczelnik w  Biurze Ober-Policmajstra miasta 
W arszaw y Alex: P u c, p. o. Pomocnika Naczelnika Pow: Ma- 
rjampolskiego, i Sekretarz Biura Naczelnika Pow: Sejneńskiego 
Alex: D yhglew icz, p. 0. Pomocnika Naczelnika Pow: Łukowskie­
go,— w  Wydziale Kom: Rz: Sprawiedliwości, mianowani: Asses­

sor Prokuratorji w K rńlestw ie, peł: z delegacji obowiązki Podpro­
kuratora przy Sądzie Appeli: Królestwa, Radca Honorowy Hippolit 
Chwalibóg; Urzędnik do szczególnych pornczeń Kom: Rz: Spra­
wiedliwości, peł: z delegacji obowiązki Assessora Prokurator]!, 
Radca Honorowy Lud: F itka ł;  Sędzia Prezydujący wJSądzie Po­
licji Poprawczej W ydziału Kalwaryjskiego, peł: z delegacji obo­
wiązki Sędziego Tryb: Cyw: Gub: Augustowskiej W ydziału 2go 
w  Suwałkach Prane: Grabowski; Podprokurator przy Sądzie Po­
licji Popr: Wydz: Kalwaryjskiego, pełniący zdelegacji obowiązki 
Sędziego Prezydojącego w tymże Sądzie Alex: Trojanow ski; 
Assessor Sądu Pol: Popr: W ydz: Kalwaryjskiego, pełniący z d e ­
legacji obowiązki Podprokuratora przy tymże Sądzie, Radca Ho­
norowy Seweryn Ż yzn iew sk i, p. o. tychże urzędów; Podproku­
rator przy Sądzie Pol: Popr: Pow: W arsz: W ydz: 2go Ant:R ad- 
gow ski, pełniący z delegacji obowiązki Podprokuratora przy 
Tryb: Cyw: Gub: W arsz:, p. o. tegoż urzędu; Assessor Sądu Po­
licji Popr: Pow: W arsz: Wydz: Igo, Sekretarz Kolleg: Alex: P o­
p ła w sk i, p- o. Podprokuratora takiegoż Sądu Wydz: 2go; Asses­
sor Tryb: Cyw: w Kaliszu, Radca Honorowy W iktor L eszczyń ­
ski, p. o. Podprokuratora przy tymże Trybunale; Assessor Sądu 
Pol: Popr: Wydz: Kaliskiego, Radca Honorowy Fran: S u lim ier-  
ski, p. o. Assessora Tryb: Cyw: w Kaliszu; Podprokurator przy 
Sądach Pol: Prostej w W arszawie, X aw ery K rysiński, p.o. Pod­
prokuratora przy Tryb: Cyw: w W arszawie, z pozostawieniem 
przy dotychczasowych obowiązkach i płacy. Przeniesieni dla 
dobra służby: Sędzia Prezydujący w  Sądzie Pol: Popr: Wydz: 
Kieleckiego Roman Iw anow ski, na takiż urząd do Sądu Pol: Popr: 
W ydz: Sandomierskiego. Na własne żądanie: Sędzia Prezydu­
jący  w Sądzie Poi: Popr: Wydz: Sandomierskiego, Bartłomiej 
Sękow ski, na takiż urząd do Sądu Pol: Popr: Wydz: Kieleckie­
go.—  Przez Rozporządzenia Kommissji Rządowych i W ładz Od­
dzielnych, w W ydziale Kom: R. S. W . i Duchownych, przenie­
sieni na własne żądanie: Budowniczy Pow: Bialskiego Antoni 
K uciński, na p. o. Budowniczego Pow: Radomskiego, i Budo­
wniczy Pow: Radomskiego Jan Sbarbori, na p. o. Budownicze­
go Pow: Bialskiego.—  W  Wydziale Kom: R. P. i Skarbu, mia­
nowani: Poborca Kassy Pow: Gostyńskiego, Radca Honorowy 
Antoni C h achu lsk i, p. o. Płatnika K assy G ubernjalnej W arsza­
wskiej; Kontroler l y  Kassy Gub: W arsz:, Sekretarz Kollegjalny 
Andrzej Z arem ba, p. o. Poborcy Kassy Pow: Gostyńskiego; 
Kontroler 2gi Kassy Gub: W arsz: Adam, D em by, p. o. Kontro­
lera Igo tejże Kassy; Kontroler 3ci Jan Ż m u d ziń sk i, p. o. Kon­
trolera 2go, i Kontroler Kassy Gubernjalnej Radomskiej Gustaw 
K ryszka , p. o. Kontrolera 3go Kassy Gub: W arszawskiej. Prze­
niesiony, dla dobra słu żb y : Assystent Kassy Pow: Opatowskie­
go Józef Korbasiński, na takąż posadę do Kassy Powiatn Sto- 
pnickiego.

Rada Administracyjna Królestwa, postauow iła : Mi­
chał Łem picki, b. Dzierżawca dóbr Emeliste w Pcie 
Ostrołęckim, i Jakób Neuburg, b. Aplikant w Zarządzie 
X ll lgo  Okręgu Komunikacji; którzy po wyjściu za g ra­
nicę, pierwszy w r. 1846, a drugi w roku 1848, tamże 
przyłączyli się do Polskiego Towarzystwa Demokraty­
cznego, uznani są za wygnańców, i ulegają karze kon ­
fiskaty majątku bąć już zasekweatrowanego, bąć na­
stępnie jeszcze wykryć się mogącego, a to wedle pra. 
wideł postanowieniem z d. 2 (14) Kwietnia 1835 roku 
wskazanych.

Najprzewielebnicjszy A rsenjusz, Arcy-Biskup W ar­
szaw ski  i Nowogeorgiewski, wyjechał do Żytom ie­
rza.

Zaooegdaj, po krótkiej słabości, rozstała się z tym 
światem, w Klasztorze PP. Sakram entek, gdzie od lat 
kilku osiadła, ś. p. JW . Xawera zSzczeniowskich H ra ­
bina Chodkiewiczowa, Wdowa po niegdy Alexaudrze 
Hr: Chodkiewiczu , Jenerale b. W. P., i Senatorze Ka­
sztelanie. Skon tej Pani pogrąża w żałobę nieobecnego 
tu Syna, JW . Hr: Bolesława Chodkiewicza, oraz Kre­
wnych i Przyjaciół. Jest on prawdziwą stratą dla ubo­
gich miasta tutejszego, którym szczodrobliwą pomoc
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zawsze chętnie niosła. Zwłoki H rab ioy  Chodkiewicze- 
wej, pogrzebane zostały onegdaj na Powązkach. Żyła 
lat 48. .

Ś. p. Pelegja z Zbaraczew9kich Bojanowska, Zona 
Referenta Kom m issji R. S. W. i D ., dziś przeniosła się 
do wieezności. W sm utku pogrążony Mąż, pod nieobe­
cność Dzieci i W nuków , zaprasza Krew nych, P rzyja­
ció ł i Znajom ych, na wyprowadzenie zwłok zm arłej, 
z Kościoła X X . Franciszkanów, w 3 b. m., o godzinie 
5ej po południu  na sroętarz Powązkowski.

O trzym aliśm y tu sm utną dla Przyjaciół i Znajomych 
wiadomość, że w d. 29  Maja r. b., w dobrach dziedzi­
cznych Starogrod  w Pcie Stanisław ow skim , spoczęła 
w BOGD, ś.p- Józefa z Przygodzkich Horodyńska, w w ie­
ku lat 48, pozostawiwszy w uieutulouem  żalu Męża i 
pięcioro Dzieci. Spokój Jej duszy.

Z n o w u  jeden sm utek więcej, jedno więcej sieroctw o: 
Po krótkiej chorobie, opuściła w tych dniach doczesne 
życie ś. p. M arjanna z Okęckich, Igo  ślubu Gronau, 
2go Zmorowska, Obywatelka P tu  Rawskiego  z S tarej- 
W si.— Nieutulony żal Męża i osierocouycb Dzieci, oraz 
Matki żyjącej, podzieliła sm utna Fam ilja i Sąsiedzi, na 
pogrzebie w Kościele Parafjaluym  w B ia lly . Rzewne 
łzy sług i w łościan świadczyły, że ś. p. M arjanna  w ci- 
ebem i religijoem  życiu, starała się zjednać icb serca, 
niosąc im chętnie pomoc i opiekę. Spokój pobożnej 
jej duszy.

Tom asz Sokołowski, Oficjalista biuraH r: Ordynata Z a ­
moyskiego, lat 23 liczący,życiezakończył.

Zarząd Żeglugi Parow ej, uwiadam ia podróżującą 
Pabliczoość, że z powodu otw arcia się pory kąpielo­
wej w Ciechocinku, parostatki osobowe Nr 8 Płock  i 
Nr 9 W łocław ek, k tóre dotąd do N ieszaw y  ty lko do­
pływ ały, z dniem 20  Maja (1 Czerwca) b. r . do Ciecho­
cinka  dochodzą. W yjazd z W arszaw y  jak zwykle o6 te j 
z rana co dzień (wyjąwszy N i e d z i e l ę ) .

Z pewnego dowiadujemy się źródła, że Komisja Roz­
poznawcza w R zym ie, z I2 tu  najznakom itszych A rty­
stów złożona, zwiedziła pracownię młodego A rtysty 
H enryka Stattlera, i oceniła jeduodzieło jego za godue, 
by na wystawie P aryzkiej należało do tych, co tam 
reprezentow ać mają stopień doskonałości sztuk w eW /a . 
szech. Jest to popiersie przedstawiające jednego z Oby­
wateli Xztwa Poznańskiego. Biust ten d. 27 Lutego 
przez M inisterjum  wzięty • <1° P aryża  odesłany zo­
stał.

Z powodu zaprowadzania ru r  wodociągowych przez 
ulicę Szym anow ską , ulica ta między bastjonem A lexiej 
i lunetą przed 2-m frontem  cytadelli A lexandryjsk ie j, 
ca czas robót zam kniętą została.

X ięgarnia S. H. Merzbacha, odebrała następujące 
nowości lite rack ie : Margier, poemat z dziejów L itw y  
przez W ł: Syrokomlę, 1 tom rs. 2 k. 25. Czercza mo­
g iła , powieść przez J . I. Kraszewskiego, 1 tom  rs. 1 
li. 20. Szkice, przez Józ: D zierzkowskiego, 1 tom rs. 1.  
Sejm ik Jenerał-W ojew ództw a Ruskiego  w Sądowej 
W iśni, opowiedział W ine: Pol, l  tom w ozdobnej op ra­
wie, rs. 1 k. 50.

Nocy wczorajsze] o godzinie kw adrans ua 2gą, wszczął 
I się pożar w domu drew nianym  pod Nr 1645 , na Pradze  

przy ulicy Targowej, do staro: H ersza W ildenkorn  na- 
I leżącym, skutkiem  czego, tenże dom zgorzał zupełnie,

a przyległy jemu także drew niany oznaczony N r 165, 
w części spalony, w części rozebrany został; nadto szczy­
ty domów Nr 164a i 220  rozebrane być musiały. O gień 
powstał z góry domu Nr 164 b, zupełnie pustej i przez 
nikogo niezam ieszkałej, z przyczyny dotąd niewyśledzo- 
nej. Szkody w ynikłe z pożaru, dotąd jeszcze obliczone 
nie zostały.

W Nrze 28 Korrespondenta, z dnia 7 Kwietnia r. b.,
P . W ilhelm Gódke ogłosił odbycie próby p łu g a  swego 
u lepszen ia ,o razp łu iy c y  popraw nej, k tórą tak jak pług 
regulować można. Dziś więc donosim PP. Obywatelom 
życzącym sobie być obecnemi przy tejże próbie, iż na 
mocy zezwolenia JW . D yrektora Instytutu G osp: W iejs: 
i Leśnictwa w Marymoncie, rzeczona próba odbędzie się 
w folwarku B ur okowie, należącym do dóbr Instytuto­
wych Marymontu, dnia 19 Czerwca r. b. o godzinie 5ej 
po południu.

Ogłoszono ta xę  chleba i mięsa nam . Czerwiec r. b.: 
a) bułki m ątowej funt kop. HF/a; b) strucli mątowej 
funt kop. lO1/*; u) bułki z pośledniejszej m ąki, funt 
kop. 5; z Igo  funta ma się wypiekać bułek 4, każda | |  
wagi zołotni: 24; dwie bułek ma kosztować kop. 21/*; 3  
d) strucli z takiejże m ąki funt kop. 5; e) chleba stoło- | |  
wego z takiejże m ąki funt kop. 5. Chleba żytniego pv- 1  
tlowego, oraz chleba z m ąki M łyna Parowego, fun t i  
kop. 3 1/*; chleba razowego funt kop. 2*/»-—  Mięsa w o­
łowego funt kop. 8; krowiego lub z bukatów  funt 
k o p .7 1/*; za polędwicy funt kop. 16; w ieprzow iny ze 
sk ó rą  funt kop. 8 1/*; schabu funt kop. 71/z; cielęciny 
funt k . 71/*.

Od wczoraj w ogrodzie spacerowym w domu dawniej 
Steinkellera, gra huczna a dobrana muzyka, co uczęsz­
czającej tam Publiczności, nie m ałą  sprawia przyje­
mność.

Kurs w czorajszy: za pół-im perjaly, żądają rs. 5  k. 
337*; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 77 
kop: 8, wartość kuponu kop: 66*/a; za listy  zastaw ne  
IHgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 17, 
w artość kuponu kop: 2678; za nową Rossyjską  poży­
czkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 90 kop: 82, 
wartość kuponu kop: 6 8 7 is .

W czoraj w Teatrze W ielkim, po prawdziwie artysty- 
cznem w ykonaniu Opery Ernani, przywołani zostali: 
Panna Ortolani 6-kroć, PP. Dobrski 8-kroć, Trosohel 
5-kroć, B utli 4-kroć i Szczepkowski 2-kroć.

Anglja.—  Rozprawy nad wnioskiem P .D  Israeli o 
których wypadku już donieśliśmy, były nader żywe. 
Między innemi dały one sposobność Lordowi J. R usse l 
do oświadczenia, i i  Austrja, w niepowodzeniu u k ła ­
dów W iedeńskich, nie widzi przyczyny dobran ia  udzia­
łu  w wojnie przeciw Rossji. (Ind: Belge).

W rażenie wywołane w A nglji odczytaniem protokó­
łów  kouieieocpW iedeńskich  w Parlam encie, można 
uważać jako nieprzychylne dla Rossji. Wszyscy widzą 
w t y c h  układach wyższość talentu Negocjatorów Rossyj- 
shich, a wysilenia bezskuteczne Pełnom ocników  An- 
glo-Francuzkich.' Przyzuać jednak trzeba, że mimo 
tej niechęci, budzi się  ̂ także obawa przedsiębrania tak 
olbrzymiej wojny z jednym  tylko sprzymierzeńcem, 
gdyż n ik t nie wierzy już w czynny udział Austrji. 
Praesa Angielska  staje się też coraz zjadKwszą w swych



atakach ca  politykę gabinetu W iedeńskiego . —  We­
dług wykaau uriędowego, katnpaoja Krymska  kosztuje 
Anglję, w zabitych 1,360 ludzi, a w rauiooych 4,540. 
Oficerów samych zginęło: jazdy l i t u ,  artylerji 6ciu, 
saperów 1, piechoty 64, sztabu 9. W ogóle zaś strata 
Anglików  w Krymie dochodzi 20,000 ludzi. —  Ofice­
rowie i kauoujerowie, przeznaczeni do służby na stat­
kach moździerzowych, odpłynęli już db Bałtyk. (Jour: 
de St. Pet:).

Fkancja. P aryż, 27go Maja. —- Zdaje się, że za­
warcie nowej pożyczki, przed końcem r. b., nie jest 
konieczne.— Według listów datowanych 12 bieżącego 
miesiąca z Krymu, w obozie sprzymierzonych nie 
spodziewano się wcale dymisji Canroberta, choć wszy­
scy potępiali brak stanowczości w jego charakterze. —  
Z Królem Portugalskim  przybyli onegdaj do Borde­
aux, Xiążę Oporto i X.iążę Terceira. Dziś stanęli oni 
w Paryżu, gdzie Da stacji kolei żelaznej przyjmował 
ich Xżę Napoleon, i przeprowadził do Tuileries.—  Mi­
nister wojny zawiadomił Akademję nauk, iż w A lg ierji 
odkryto pokłady złotodajne.—  Wyjazd R etzyda  Baszy 
do Wiednia, a syna jego jako Posła do Paryża, odro­
czono na czas nieograniczony. (Indep: Belge).

Indep: Belge pisze z Paryża, 13 Maja, iż P. Bour- 
queney otrzymał rozkaz, naglenia na Austrjg  o podpi­
sanie konwencji militarnej,  lub o kategoryczne wyja­
śnienia.—  Organizacja ermji północnej nie ustaje. P u ł ­
kownik Lagondie, który uiedawno z Rossji powrócił, 
otrzymał w tej armji ważne dowództwo, aiedziesz Pan 
więc do Pinlandji” , zapytano go w jednym zsa lonów : 
•■Nie mówiłem tego” odrzekł: »mam tylko dowództwo 
w armji Północnej.” (Jour: de St. Pet:).

Ze W schodu . —  Słowa wyrzeczone przez Jenerała 
Canrobert przy przeglądzie armji,  możnaby uważać ja­
ko zwiastujące nowy plan kampanji, ale do jego wyko­
nania potrzeba posiłków około 80,000, z których 
15,000 w Konstantynopolu  będących, za straż prze­
dnią ledwo poczytywać należy. Takie jest zdanie kor- 
respondenta Timesa, ale trudno pojąć, gdzie te wojska 
w razie nawet przyjścia, pomieszczone zostaną. Na 
przylądku Chersonezu lub jałowych skałach K arangi 
i  Śgo J e b z e g o , niepodobna pomieścić jednego człowie­
ka więcej, a tak ścieśnione stanowisko sprzymierzo­
nych, nie pozwala im wywiedzieć się o stanie fortyfi­
kacji w rozmaitych miejscach przez Rcssjan  wznoszo­
nych. Nadbrzeża rzeki Czernaja  są silnie obwarowane 
redutami; na północy od wielkiej drogi Woroncowa, 
armja Jenerała L iprandi urządziła warowny obóz, po­
wyżej którego leży Czorgun, tak, że przejście rzeki jest 
niepodobne, a wylądowanie jakiego korpusu między 
B ałakaw ą  i Jałtą , dla obejścia pozycji, także na oicby 
się nie przydało. —  Omer Basza miał oświadczyć Do- 
wódzcom sprzymierzonych, iż uie myśli narażać swej 
armji, jedynej jaka pozostała Turcji, na straty, jakiej- 
bv poniósł robiąc dywersję z Eupatorji. Ruszy się on 
tylko w razie powodzenia pod Sew astopolem .—  Mie­
siąc Kwiecień w Krymie  był nader dżdżysty.—  Wielu 
Oficerów Indyjskich  przybyło w końcu Kwietnia do 
Konstantynopola, w zamiarze służenia pod rozkazami 
Lorda Vivian; ale z zadziwieniem dowiedzieli się, iż 
Oficer ten nie zdołał dotąd zwerbować ani jednego żoł-
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n ie rze .—  Komunikacje telegraficzne są podziwiane 
i  nadzwyczaj używane przez Greków, Arm eńczyków  i 
wszelkich mieszkańców Turcji, z wyjątkiem M uzułm a­
nów, którzy wcale nie śpieszą się z przesyłaniem tą  
drogą korrespondencji, i nawet z niechęcią spoglądają 
na telegraf. (Jour: de St. Pet:).

Mam zaszczyt zawiadomić sz: Publiczność i WVV. Doktorów, 
ie  tak  dawno, bo już w końcu z. m. spodziewane wody Fichy, 
25go z. m. odebrałem. Opóźnienie to nastąpiło jedynie z powodu 
zaszłej pomyłki co do adresu, tak, ie  dopiero 3go Maja nowy 
transport dla mnie wyexpedjowany został. Przy tej sposobno- 
ści zawiadomiła mię Dyrekcja, źe w  pół-butelkach dla zbyt 
małego tychże pokupn tak we F rancji jak  i za granicą, tak 
w  tym roku jak i na przyszłość, jnź więcej wód tych rozsy­
łać nie będzie. Odebrawszy także w tych dniach wody Emskie 
Rraenchen i Kesselbrunn, na które tyle szanownych Osób po­
czyniły zamówienia, i o których jak  najrychlejszy odbiór upra­
szam, oraz i późniejsze Fichy, nadmieniam, że obecnie Skład 
mój wód mineralnych naturalnych, jes t we wszelkie nietylko da­
wniej żądane ale i nowo w użycie wprowadzone wody, jak  
E ger Neuquelle, zaopatrzony. Jednocześnie z wodami Fichy, 
otrzymałem także znaczny transport lekarstw  specjalnych f r a n ­
cuskich  i angielskich, któremi się szanownym Kolegom pole­
cam —  Dr T. Heinrich, w  domu Petyskusa, obok XX. R efor­
m atów.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Andrychiewicz AugrOby: zSmnlska nr 584; Hr. Apraxin Pałko: 

z Biały nr 613; Bóbr Teod: Rad: Stanu z Krzemieńca nr 4 l4 ; Baj- 
kowski Adam Oby: z Płocka nr 634; Bliziósk! Józ: Oby: z Chocenia 
n r 634; Daehn JanPorucz: z Grodna nr613; DeboliSt: Ob: zZw iar- 
tow a nr 634; X. Kowalewski Józ: Pleban z Miąsna nr 585; Myay- 
rowicz Józ: Oby: z Łosia nr 584; Małecki Hen: Oby: z Radomia nr 
634; Okołowicz Gust: Oby: z Konstantynowa nr 584; Okęcki Lud: 
Oby: z Hańska nr 414; Paul Lud: Oby: z Lublina nr 476; Popławski 
K o n ra d  O b y : z G ro d n a  nr 476.

W yjechali: Boski Maurycy Ob: do Lipy; Bieliński Jul: Oby: do 
Kalenia; Czarnowski Ign: Ob: do Kątów; Grem And: Oby: do Olszy­
ny; Kiciński Adam Oby: doLichanic; Lipski Budzi: Oby: do Skąpe­
go; Lewkowicz dym: Rotm: do Kijowa; Lewiński Jak: Oby: do Rze­
czycy; Prozor Edw: Hr. do Krubek; Toll Hugo b. Major do Janówka; 
Zdano w Podporucz: do Petersburga.—  Ledóchowski Józ: Hr. doPo- 
linowa; Nikiforów Piotr Kup: do Petersburga; T urkułł Konst: Ob: 
do Piętna.

Przyjechali koleją ielazną : Friese Kar: Doktór Praw a z Ber­
lina nr 413; Ogrodowicz Agnieszka Ob: z Poznania nr 584; Hr. Po­
tocka Marjan: W dowa po Jenerale piechoty b. W . P. z Radomska.

W yjechali koleją ielazną: Bombard Jakób handl: do W rocła­
wia; Dufour Alex: Mechanik do Bruxelli; Noskow Zofja Zona Jen:- 
Majora do Kalisza; y. Szubert Wilh: Córka Rz: R. S. do Prus.

DOVIESIEIIA.
Komornik p rzy  Trybunale C ywilnym  Gubernji IF arsza- 

wskiej w  W arszaw ie . —  Podaje do publicznej wiadomości, iz 
dnia 23 Maja (4 Czerwca) r. b. o godz: 1<> z rana zacząwszy, 
na gruncie dóbr Czermna, w Okręgu Gostyńskim sytuowanych, 
odbywać się będzie licytacja głośna przedmiotów rozmaitych, 
jako to : Mebli, Sprzętów i Naczyń gospodarskich, Bielizny, Po­
wozów, Kooi, Bryczek i t .  p., w exekucji sądowej zajętych.— 
Antoni Szadkowski, Komornik.

Panna Henryetta BEK, proszoną jest aby się zgłosiła w  in­
teresie własnym do xięgarni J. Błaszkowskiego, Nr 395, na Krnk:- 
Przedmieściu.

Żądany jest od Śgo Jana, I*OKkÓJ z Garderóbką, albo 2 
małe POKOJE, przy Familji zacnej, dla Osoby spokojnej płci 
żeńskiej, ze stołem lub bez takowego, w środku miasta, z oso­
bnym wchodem, na Im  lub 2m piętrze; adres można zostawić 
u Rządcy domu dawniej E lerta , Nro 543 przy ulicy Długiej.

Dziś rano ciepła stopni 14. W czoraj w południe ciepła stopni 19.
Dziś rano wysokość wody na W iile  stop 5 cali —-. W
TEATR WIELKI. Jutro W ieszczka Róz. ■

W  D rukarń  Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować, d. 20 Maja (1 Czerwca) 1855 r .—  Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


